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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  dii. 12. P a ź d z i e r n i k a . — Dzis i a j szy  C  o lis t i t u I i o n n l  d o ­

n os i ,  ze  w e d łu g  dep es z y  p r z y w ie z i o n y c h  s ta tk i em p a r o w y m  »Fury« ,  s u ł ­
t an  w y p o w i e d z e n i e  w o j n y  p o t w ie r d z i ł  D o  O m e r a  ba szy  w y s i an o  r o z ­
ka z ,  ab y  żąda ł  us t ąp ieni a  armii  rosyjsk i e j  z ks i ęs tw  naddunaj sk i ch .  J eże l i  
l o sy j sk i  w ó d z  na cze ln y  o św iad czy ,  że  w p r z ó d  o tein ma don ie ść  d o  Be 
l e r sb u rg a ,  na t en c za s  w y z n a c z y  mu  czas  na to p o t r z e b n y .  Na  p r z y p a d e k  
o d m ó w ie n i a ,  mają  się r o z p o cz ą ć  k rok i  n i e p rzy j ac i e l sk i e ,  bez  prze j śc i a  
D u n a ju  w  o b e cn yc h  oko l i c znośc i ach .  C o n s  t i t u  t i o n n e I donosi  dalej ,  
że  d y w a n  w ez w a ł  f loty na p o m o c ,  aby  mieć wspa rc i e  m o r a ln e ,  a w r a ­
zie p o t r z e b y  i m a t e iy a l n e  ze s t r o n y  m o ca r s t w  zachodn i ch .

L o n d y n ,  d. I I .  P a ź d z i e r n i k a . —  D e p a r t a m en t  w o j e n n y  wys i a ł  roz-  
kaz  do  D u b l i n a ,  a b y  lam miano  6 pu łk ó w  g o l o w y c h  do  pos i an ia  ich na  
mo r z e  ś ródz i emue .

B e r l i n ,  d. 13. Paźdz i ernika .  —  N.  Pan  r a c z y ł  na da ć :  d y r e k t o r o w i  
s ądu  p o w ia to w e g o  H o lz t  w R o s e n b e r g u  w P ru sa ch  o r d e r  or ł a  c z e r w o ­
nego  t r zeciej  kl. na pę t l i cy ;  n a d w o r n e m u  ma r s za łk o wi  J .  kr .  W .  o w d o ­
wiałe j  w ie lk i e j  ks i ężny  M ek l cn b u rg  S z w e r i n ,  b a r o n o w i  Ste rgl i n  o r d e r  
o r ł a  c z e r w o n e g o  t r zecie j  k l asy ;  t udz i eż  ka to l i ck im na u cz y c i e l o m  B o r u ­
ck i emu  w  wie lk im D u b i e ń s k u ,  pcie  r ybn i c k im  i T ó p l e r o w i  w Ka i twa s s e r  
p o w  L i i b cn ,  t udz i eż  s ł ud ze  sądu a p e l a cy jn eg o  K ra u s e  w  Szczec in ie ,  p o ­
w sze chn ą  o zn ak ę  h o n o ro w ą . _________________

B e r l i n ,  d. 12. Paźdz i e rn ika .  —  U m y s ł y  tu n i eco  u s p o ko i ł y  s ię,  n a ­
p r z ó d  dla lego,  że  k o n fe r e n c y c  o loinun ieck ie  nic zd r a d z a ł y  du cha  w o ­
j ennego,  a p o w t ó r e ,  że z W i e d n i a  nadesz ły  p e w n e  w ia d o m o ś c i ,  iż Au-  
s t r ya  w yda l a  r o z k a z y  d o  zmnie j szen i a  swe j  armii .

T y m c z a s e m  z W a r s z a w y  nad es ł a ne  w iadomośc i  op i e w a ją ,  ze  z po  
lecenia* ce sa r za  ro sy j sk i e go  sześć k o r p u s ó w  a rmi i ,  po s t a w i o n y c h  na s t o ­
p ie  w o je nn e j ,  w tej chwil i  g o l o w e  są d o  m a r sz u  i r o z po cz ęc i a  boju .

F Y a a e g a .
P a r y  ż ,  d. 9. Paźd z i e rn i ka .  — W c z o r a  o d b y ł a  się w  St.  C l o u d  pod  

p r z e w o d n i c t w e m  cesa r za  k i l kog odz in na  r a da  mini s t eryalna .
M ó w ią ,  że  r ząd  p os t a no w i ł  na p r z y s z ło ść  do  r a d y  p o w o ł y w a ć  p r e ­

f ek t ów  po  wszys tk i ch  no ininac y a c l i , zmianach  i po su w an ia ch  na w yż sze  
s t opn i e  u r z ę d n i k ó w  w  ich depa r t am en t ach ,  t udz i eż  p r z y  n ag ro da ch  h o n o ­
r o w y c h .  Nic czyn i  w tein r óżni cy ,  czyl i  owi  u r z ę dn i c y  zos t a j ą  b e z p o ­
ś r edn io  p o d  p r ef ek t ami  l ub  też p r ac u j ą  w i nn ych  gał ęz iach admini s t racy i .  
J e że l i  ta w ia do m oś ć  się po tw ie rdz i ,  to wie lka  w ład ca  p r e f ek tó w  o wiele  
gję j es zcze  zmoże .

—  J e d y n e g o  r ep r ez en t a u t a  o b c y c h  m o ca r s t w  z a p r o s z o n o  do  Coin* 
p i e gne ,  do k ąd  od j eżdża j ą  c e sa r s tw o  na dn iu  12 P aź d z i e rn ik a ,  t y m  r e ­
p r e z e n t a n t e m  j es t  l o rd  C o w l e y ,  co  jak  się s amo  r o z u m ie  da j e  p o w ó d  do 
w ie lu  t ł umaczeń .

— Ins pe k to r  b u d o w n i c z y  k o r o n y  Gr i s a r l  m i a n o w a n y m  zos t a ł  a r ch i ­
t ek t em ce sa r sk ich  pa ł a c ów  w  C o m p i e g n e .

—  Nie j ak i ego  Ga i l l a rd  ska zan o  za obelgi  m i o t ane  na  ce sa r za  i c e sa ­
r z o w ą ,  t ud z i eż  za r o zd a w a n i e  d r u k ó w  na t r zy  mies i ące więzienia .  P r o ­
k u r a t o r  a pe l l ow a ł ,  a ka rę  on egda j  p o d w y ż s z o n o  na d w a  lala.

—  J e n e r a l n a  r ada  de pa r t a m e n t u  z ło t ego  b r ze g u  w y z n a c z y ł a  200  fr. 
n a g r o d y  za w y tę p i e n i e  źinii,  k tó r e  się tu r o spl eni ł y .  Za  każdą  zabi tą  
żmi ję  r ząd p łaci ć  będz i e  25 cenl i uiów.

■— W e d ł u g  d ep es zy  z L o n d y n u ,  p o d o b n o  minister.- tw o  angielskie 
p os t a no w i ł o  nadać  kwe s ty i  wschodni e j  d y p l o m a t y c z n e  rozwiązan i e .  Nie 
p o pu l a r n a  ta u ch w a ł a  w  Anglii  do w o dz i ł a b y ,  ze l o r d  A b e r d e e n  u t r z y ma ł  
się ze sw o ją  po l i t yką  p ok o ju .  W e d ł u g  l i s tów p r y w a t n y c h  z L o n d y n u ,  
u m y s ły  W  A n p h i ‘ b a r d z o  są w z b u r z o n e  sp r aw ą  w sc h o d n i ą ,  b yć  ł a lwo  
m o ż e ,  ż e  op in i a  pub l i c zna  zmusi  angielski  gab ine t  do za r zu cen i a  pol i tyki  
dz is ia j szego p i e ze sa  mini s te rs twa  i do  wys t ąp i en i a  p r z ec i w  R o s y  i z całą 
energią-  C o  się t y c z y  u s p os ob i en i a  F r a n c y i ,  o  tern ma ło  m oż n a  p o w ie ­
dzieć .  T y l e  jest  p e w n ą  r z e c z ą ,  że  zuaczna  czę ść  F r a n c u z ó w  ż y c z y  
z s e r ca ,  a b y  s t a w io n o  c z o ło  R o s y i ,  choćb y  z (ego p o w o d u  miała 
w y b u c h u ą ć  w o jn a  e u ro pe j ska .

,  D , Anglia. , , ..
L o n d y n ,  d. o. I a zdz i ern ika .  —  P rz ed  n i ed aw n y m  czasem ogłos i ł  

T i m e s  długi  list ,  k t ó r y  mu  w Anglii  b a w ią c y  r e d a k t o r  a m e r y k ań sk i e go  
dz i ennika  Ne wj o r sk i c go  k u r y e r a  and  E n q u i r e r ,  j ene r a ł  J .  W a t s o n  W e b b

nadesł a ł .  P ismo  to choc i aż  ró żn y c h  p r z e d m io t ó w  d o t yk a ,  o b c h o d z ą c y c h  
A m e r y k ę  i Anglią j e d n a k o w o ,  g łówn ie  atol i  dą ży  do  po k az a n i a ,  jak d a ­
lece Anglia z A m e ry k ą  zgadzać  się p o w in n y .  N ad se l a cz  sądzi ,  że d z i e n ­
n ika r ze  wszys tk i ch  pism tak w  Angli i ,  j a k o l e i  w S t a n a ch  Z j e d n o c z o n y c h  
wy s t r zeg ać  się p o w in n i  jak na jba rdz i e j  o d  wy l i czan i a  so b i e  w z a j e m n y c h  
w a d  i s ł abośc i ,  p o n i e w a ż  to  n a p a w a  um ys ły * ob yw a t e l i  o bu  k r a j ó w  n i e ­
p o t r z e b n ą  c i e rpkośc i ą  i n iep r zy j aźni ą .  G ł ó w n i e  na dse ł acz  ten czy n i  z a ­
r zu t  pras ie  ang ie l sk i e j ,  a p r z edew szys tk i eu i  T i m e s o w i ,  że  z a n i e d b u j e  
o b o w ią z k u  sw ego  i bez  zna jomośc i  r zeczy ,  l ekko my ś l n i e ,  bez  mi łośc i  
i poga rd l iw ie  su w a  się po  s t o su nk ac h  amer yk ańsk i ch .  Miejsca te  w  liście 
A m e ry k a n i n a  o be sz ł y  n ieco  T i m e s a ,  tak że nie  móg ł  t ego pominąć  mil- 
c zen i e m,  ale n i e r o zu mi em y ,  dla c zego  z t akim n a w a łe m  namię tność  w y ­
s t ępuj e .  W i e l k i  ten dz i enn ik  angielski  l ub u j e  sob i e  w  na t r zą sa n i a ch  
z A m e r y k a n ó w  a s zczegó ln i e j  z ich g b u ro w a t o ś c i  i n i e p r zy zw o i t e g o  p o ­
s t ępo wa n i a ,  dziś p rzec i e  nie  wa ha  się wys t ąp i ć  z p o d o b n e m i  g b u r o w a t o -  
ściarai ,  j akie  z a r z uca  A m e r y k a n o m ,  s z y d zą c  z l istu na d e s ł a n e g o  a n i e-  
w ch o d z ąc  w  r zecz  s amą,  o  k tó r ą  chodz i ło .  P r z y t e m  n i e m o ż e m y  T im e s o w i  
p r z yzn ać  na jmn ie j s zego  d o w c ip u .  List  pana  W e b b  tak b y ł  nap i s an y  że  
m o ż n a  b y ł o  się na p i e r w s zy  r z u t  o ka  d o m y ś l a ć ,  że go  pisał  c z łow ie k  
u k sz t a ł c o n y  i mi łych  o b y c z a j ó w ,  l udz i ez  że z am ia ry  j ego  b v ł y  jak na j-  
lepsze .  N iewą lp i i ny  p r z e t o ,  że  o b u rz e n i e  D a i l y  N e w s a  ńa  T i m e s a  
dzis ia j sze ba rd z o  jest  s ł u szne  i że je  m n ó s tw o  An g l ikó w podz i e l a .  D a i l y  
N e w s  mianowic i e  b u r z y  się na to, że  Gal i gnan i  Me ss en g e r  r z e c z o n y  a r ­
t y k u ł  T i m e s a  p r z e d r u k o w a ł  z n ap i s em :  angi e l ska  p r a s a  o A m e r y c e  
R z e c z o n y  a r t y ku ł ,  -  w o l a  D a i l y  N e w s  n i en aw id z ą ca  T i m e s a  -  nie 
jest  w y ra z e m  angielskiej  p r a s y  o A m er yc e ,  a le  ż a r ze n i em  się posp o l i t em  
i t on em t ł u szczy ,  w k t ó r y m  sob i e  T i m e s  u p o d o b a ł ,  r zu ca j ąc  się na  
a m e r y k a ń s k i e g o  gen t l emana ,  k t ó r y  po  p ros tu ,  o tw a rc i e  i p o  mę s k u  p r z e d  
niego zauiós l  z ażal enie .  W e d ł u g  l ego ,  co  s ł y sz y m y ,  j e d n a k o w e  p a n u j e  
o b n i ż e n i e  z lej s t r o ny  kan a łu  na j i o s l ęp owa n ie  T i m e s a ,  —■ u cz uc i e  po -  
S - d y ;  wz g l ę d em  ki lku myś l i ,  m oż na  b y ć  i nnego  zd an i a ,  j ak  j e n e ­
rał  \  e b b ;  a le  co się t yc zy  u m i a r k o w a n ia  i p r z y z w o i t o ś c i ,  j aką  się list  
ów o d z n a c z a  w ogó ln oś c i ,  to p o d  t ym  wz g l ę de m n i emoże  żadna  z a c h o ­
dzić r óżn i ca  zdania .  Mimo  to T i m e s  wz ię ł a  p o c h o p  z t ego l i s t u,  do  
o sobi s te j  napaści  na j ene r a ł a  W e b b a ,  do  napaści ,  k t ó r a  n i ema ua jm n ie j -  
s zego  p o w o d u ,  jes t  wśc iek ło śc ią ,  dz ikośc i ą ,  g ł u p o w a t o ś c i ą , k t ó r e j b y  się 
n a w e t  n i edopuśc i ł  na jba rdz i e j  r o sp i ły  w łóczęga  l o nd yńs k i .  W s z e l k i e  
więc  naj iaści  p o d o b n e g o  r od za ju  na ludzi  o d z y w a j ą c y c h  się z całą  p r z y ­
zw o i to śc i ą ,  w y g l ąd a j ą  naksz ta ł t  napaści  w y u z d a n e j  p r z e k u p k i  r y n k o w e j ,  
o bn aża j ące j  c zę śc i ,  k t ó r yc h  św ia t ł o  dz i e nn e  n i e p o w i n n o  oglądać .  C ó ż  
m ó w ić  d o p i e r o  o l udz i ach ,  k tó r zy  z p ow o ła n i a  u c z y ć  p ow in n i  p r z y z w o ­
i t ośc i ,  k i edy  się o d z y w a j ą  z r oz be s tw io n ą  namię tnoś c i ą ,  cóż  o l udz i ac h  
u k tó r y c h  s z u k an o  miłości  i zgody ,  a zna l ez iono  fur ią  namiętnośc i  i w ś c i e ­
kłości  p i j anicy .  D o b rz e  o tych  p o w ie d z i a n o ,  że  d o  r o s p r a w y  p o s ł a ć b y  
im w y p a d a ł o  d r ą ż n i k ó w  rosp i lych .  P r a w d a  że  tego  ro d z a j u  w y la n i a  
b io ta  n ie  d o  o sob l iwośc i  T i m e s a  po l ic zyć  na l eż y  i że nie  na s a m y ch  c u ­
dz oz i e m c ó w  są w y m ie r zo n e .  O d d a ć  na l eży  s p r a w i e d l i w o ś ć  T i m e s o w i  
że w  wy dz i e l a n iu  p o d o b n y c h  pospo l i t o śc i  b a r d z o  jes t  be z s t ron ną .

- B an k  angielski  p i z e k o n a ł  się p r z e d  k i lku  dniami  w  n i e p r z y j e m n y  
sp o s ó b ,  ze  j ego no ty  tak umie j ą  n a ś l a d o w a ć  za j i omocą  fo tograf i cznego  
s p o s o b u ,  iż na w e t  naj biegle jsi jej  ka s i e rowie  nie by l i  w  st anie  od róż n i ć  
p r a w d z i w y c h  od s f a ł s zo w an yc h  b a n k n o t ó w .  W s z y s t k i e  s zczegóły,  zn ak i  
n a w e t  w o d n e  i n i ek tó r e  o so b l i w sz e  k r e sk i ,  o  k tó r y ch  t ylko w iedzą  w t a ­
j emn iczen i  u r zęd n i cy ,  b y ł y  p o w t ó r z o n e ,  co r zeczą  jest  tern dz iwn ie j s zą ,  
że  te znak i  b y w a j ą  sy s t e m a t yc zn i e  zmie n i a ne  i że każdy  n u m e r  raz t y l k o  
b y w a  w y d a w a n y .  T o  n ie skaz i t e l ne  na ś l a dow an ie  o bu d z i ł o  p od e j r z en i e ,  
że tu w iększa  zac h od z i  p o t ę g a ,  aniżel i  p ro s ty  talent  na ś l a dow an ia .  Z a p y ­
t ano  więc  b i eg ł ego  fo tog raf i s t ę ,  a len f ak t em poka za ł  d y r e k c y i ,  ż e  jej  
n o t y  mogą  b y ć  jak na jw ie rn i e j  r e p r o d u k o w a n e  za p o m o c ą  z n a n e g o  w s z y ­
stkim folograf i s loin p r oc e s u  z pap ie r em w o s k o w y m .  Dz i ęk i  B o g u ,  że  
n ie  z b y w a  na ś r o d k a c h  pr zec iw f a ł szowaniu  p a p i e r ó w  za p o m o c ą  s ł one ­
cz n y c h  promien i .  J eż e l i  n o ty  będą  n i eb i e sko  d r u k o w a n e  na żół t o  u r o ­
b i o n y m  | iapierze,  na t enczas  n i e p o d o b i e ń s t w e m  bę d z i e  p rzen i e ść  facsimile 
na n e g a ty w n y m  fo tog ra f i c znym p a p i e r ze  w o s k o w y m  Je sz cze  proście j  
sob i e  p o m ó d z  mogą ban k i ,  p od p i s u j ąc  n az w i s k o  na  o d w ro tn e j  s t r on i e  
n o ty  l ub  skr eś la j ąc  nic n i ez na czą ce  a r abe sk i .

—  K r e u z z e i l u u g  zn ó w  pisze o l eg i ach po l sk ich z b r o j ą c y c h  się na  
r z ec z  T u r c y i ,  za  p r a w d z iw o ść  p o d a ń  p r ze c i e  n ie  r ę c z y m y  i t y lk o  p o w ta -
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r z am v  to co  o n a  temi  s ł o w y  o p o w i a d a :  U z b r o j e n i a  w  d e m o k r a t y c z n y m  
o b o z i e  uieus ta j ą .  W i a d o m o ś ć  zda j e  się p o tw ie r d z a ć ,  że pose l s two  tu 
r e ck i e  w P a r y ż u  o t r z y m a i o  p e ln o u i oc u i c tw o  d o  p r z y j m o w an ia  o c h o tn i  
k ó w  po l s k i c h ,  p r zyna jmn ie j  o  Jem d ono s i ł o  ki lka d z i e n n i kó w  pa rysk ich ,  
j ak  wa m wiadomo ,  a m iędz y  innemi  i L e  S i  e c i e ,  k tó ry  l i czbę  w p o s e l ­
s tw ie  z ap i j a ny ch  l egionis tów pol ski ch  p o d a ł  na 8(H). T u  też o tacza ją  ho ­
tel  posel ski  t ur ecki  pos t ac i e  r e w o lu c y j n e ,  szczególniej  ze  s t r on n i c tw a  C z a r ­
t o r y sk i ego ,  k tó r yc h  szczególnie j  za  g łó w n y c h  Tu rcy  poczytuj ; )  p r z y j a ­
ciół .  N iemożna  t emu  zap rzeczy  ć ,  ze zdatni ejs i  w o j s k o w i  nal eżę  d o  s t r o n ­
n i c twa  księcia C z a r to ry sk i e go ,  jak np.  Dęb iń sk i ,  C h r z a n o w s k i ,  B u łh a nn ,  
S i e r awsk i  ( n i e  ż y j e ) ,  gdy  t ymczasem Mie ros ł a ws k i e go  w łaśni  z ' o luko 
w ie  uw aż a j ą  za mniej  zda lne go .  —  T r z y s t u  r o b o t n ik ó w  p r ac u j e  n ad  ub io  
rami  legii M u n d u r  sk ł a da  się z c i e m n o g ra n a t o w e g o  t uzu r ka  z  a m a r a n ­
t o w y m  k o ł n i e r ze m ,  s z a r a c z k o w e  p an i a lo n y ,  c za rue  t orn i s t r y  z takiemiz 
r zem ien i a mi ,  g r a n a t o w e  czapki  z po l sk im  o r ł em i koka rdę .  R ó w n i e  Iwo  
r z a  o dd z i a ły  s t r ze lców,  k tó r y c h  m u n d u r  j es t  s z a r a c z k o w y  z zol t ym  k o ł ­
n i e r z em  zamias t  t ornis t ra  t o r b a  myś l iw ska  i c z ap ka  z c i em noz i e l one go  
sukna .  Po lsk i  p u łk ow n i k  VVierzeicki (?)  d o z o r u j e  nad  ro b i en i em  m u n ­
d u r ó w  z pol ecen i a  komi t e tu  n a r o d o w e g o .  T en ż e  of i cer  ćw iczy  p r z y  
p o m o c y  i n ny ch  p e w n ą  l i czbę  m ł o dy ch  pol ski ch  w y c h o d ź c ó w ,  k tó r zy  n a ­
leżel i  po większe j  części  do  legii po l sko  węgierskiej ,  i p r z y b y l i  z K o szu t em  
i  i nnym i  w y c h o d ź c a m i  węgie rskimi  z T u rc y i .  Ć w ic ze n i a  te o d b y w a j ą  
się na dz i edz ińcu  d o m u ,  w  k tó r y m  rob i ą  m u n d u r y  dla  legii i do  nauk i  
u ży w a i ą  b ron i  w y r o b i o n e j  z di zew a.

W  tej chwil i  m n ó s tw u  P o l a k ó w  posp i e sza  w  c z e r w o n y c h  k o n t e d e -  
r a t k ac h  do  C i t y  r o o d ,  do  d o m u ,  gdz i e  r ob i ą  m u n d u r y  dla pol ski ch  legii, 
a b y  o d b y ć  na r adę .  Możec i e  sob i e  w y s t aw ić ,  do  jaki ego dosz ło  f a n a t y ­
zm u międ zy  e in ig r acyą ,  k i e dy  się do w ie d z i a ł a  o  w y p o w i e d z e n i u  w o j n y  
p r z e z  T t i rcyą-  P o w i a d a j ą  mi ,  że po l sk i e  t o w a r z y s t w o  ina 601)0 k a r a b i ­
n ó w  d o  ro z p o r z ą d z e n i a  i b ro ń  ta z n a jd u j e  się na dw ó c h  o k rę t a ch  w S o u  
t h a m p t o n ,  k tó r e  są p r z e z n a c z o n e  d o  p r zewiez i en i a  polskie j  i w ę g i e r ­
skiej  le»ii.’ P o j u t r z e  ma być  900  P o l a k ó w  zup e łn i e  u z b r o j o n y c h ,  o d p ł y ­
ną  p od  ' d o w ó d z t w e m  p u ł k o w n i k a  O b o r s k i e g o  z Southamp ton ! ! .  N a j w i ę ­
kszą c z y nn oś ć  o k a z u j e  t o w a r z y s t w o  l i t er acki e ,  p o ł o w a  D u k e  S t r ee t  
z ap e łn io n a  jest  polskimi  w y c h o d ź c a m i , k tó r z y  się cisną do  d o m u  t o w a ­
r zy s tw a .  W e d ł u g  l is tów n a d e s ł a n y c h  z P a r y ż a ,  j ener a ł  Dębińsk i  w y ­
j e ch a ł  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  d. 4. b.  m. P a r y s k a  emi g r ac y a  r ó w n i e  się 
w y b i e r a  d o  T u r c y i .  —  W  tej chwi l i  dos t a ł em o d e z w ę  komi t e tu  n a r o d o ­
w eg o ,  k ló r a  p r z ec i e  z b y t  jes t  d łu gą ,  a b y m  ją dziś mógł  w  t ł u ma cze n i u

w a m j i r z e s ł a ć . ^  ^  M o r n i n g  p o s f :  i \ a jw iększemi  w y p a d k a m i  w t y c h

os t a tni ch  latach są w e d ł u g  na s :  o d k r y c i e  kopa ln i  z ł o t a  w  Kal i f orn i i  i A u ­
s t ra l i i ,  w y c h o d z t w o  z Anglii  i z l r l a ud y i  i p ow s t an i e  chińskie .  W  islo 
c ie  w y p a d k i  te c zy  to z ko r zys tn i e j s ze j  z n i eko rzy s tn i e j s ze j  s t r ony ,  nie-  
t v l k o  na czas  t en  i t en  kr a j  w p ł y w  swó j  w y w r ą ,  l ecz  sku tk i  ich t r wa ć  
b e d ą  wieki  i świat  c a ł y  o bc h o d zą .  P r z y p o m n i j m y  s o b i e ,  jak.  by ł  s tan 
świat a  w chwi l i  o dk ry c i a  kopa l n i  w  Ka l i f o rnu .  A n g l i a  w alc zy ł a  z t r u ­
dnośc i a mi  p r ze lu dn i en i a ;  l udność  b y ł a  za w ie lka  kra j  za ma ły .  Drak  jej 
b y ł o  mie j s ca ,  z l ąd  anomal i j e  s p o ł e c z n e ,  k tó r e  na m nasi  p r zy j a c i e l e  z za 
A t l a n t y k u  tak g o r z k o  w ym aw ia l i :  p a u p e r y z m ,  mieszkan i a  n i e z d r o w e  etc.  
A m e r y k a  b y ł a  w zu pe łn i e  i nn em p o ło że n iu ;  jej roz l egłe  lasy by ły  p r aw ic  
ca łk i e m n i c z a j ę t e ,  je j  rz ek i  w ie lk i e  p r ze ds t aw ia ł y  ł a tw y  ś r o d e k  komu n i -  
kacv i  ale ie l ud n oś ć  b y ł a  b a r d z o  mała w p o r ó w n a n i u  z t e r n i o r m m .  
W k r ó t c e  w y c h o d z t w o  się z acz ę ł o  i w z r o s ł o  w  t akim s t o s u n k u ,  z e  m o ­
żn a  b y ł o  r zuc i ć  py t a n i e ,  c zy  w y c h o d ź c y  n ie  z a lozą  p a ń s t w a  większego 
i po t ężn i e j s ze go  jak kra j  m a c i e r z y s ty ,  k tó r e  k i edyś  za w ład n i e  p a n o w a n ie m  
mór z .  Ale d la  t ego t r z e b a  b y ło  w z r os tu  h a n d l u ,  p r z e m y s łu  l udnośc i ,  
d rog i ch  metal i  w ku r s i e ;  l ego d o s t a r c z y ł o  o d k ry c i e  kopa ln i  Kal i f ornu.  
G d y b y  te kopaln i e  leża ły  na j edne j  z ul ic N e w - A o r k u ,  sku tk i  ich dla l u ­
d n o ś c i  am er y k ań sk i c h  n ie  b y ł y b y  tak w ie lk i e ;  ale sk a r b  leżał  za gó rami  
ska l i s t emj ,  k tó r e  p o t r z e b a  b y ł o  p r z e b y ć ,  b y  się d o  n iego do s t ać ;  a l bo  
t e ż  na leża ło  p rze j ś ć  p r z e s m y k  Da ry j sk i  l ub  o p ł y n ą ć  p r zy l ą dek  H o r n :  r ó ­
w n i e  więc  w is toc i e o dd a l o n em i  b y ł y  te ko pa l n i e  od  E u r o p y  jak od  N ew -  
Y o r k u  D la  t ego  han de l  by ł  tam w o l n y  a w y w ó z  z ło t a p r z yu ió ł  k o r z y ­
ści h an d l ow i  ca ł ego  świat a .  P o n i e w a ż  j e d n a k  Kal i f orni a  zos t ała  j e d n y m  
z S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  w i do cz n ą  więc  by ło  rzeczą ,  że te na jwiększe  
Ztąd muszą  c i ągnąć  k o rz y ś c i ;  m n i e m a n o  ze  to da n iezmie rną  w y zs zo śc  
S t a n o m  Z je d n o c z o n y m  nad  A m e r y k ą ,  g d y  o d k r y c i e  mm z łot a w  Austral i i  
p r z y w r ó c i ł o  r ó w n o w ag ę .  W  chwi l i  g r l j  d w a  w j p a d k i  wa żn e  dają  w ie l ­
k im p rz eds i ęw z ię c i om  n o w y  p o p ę d ,  n a r ód  o i b r z j m i ,  k tó r y  o d  łysićjców 
la t  n ie  miał  udz ia łu  w r u c h u  cywi l i z ac y i  św ia t a ,  p r z y c h o d z i  w wst r ząśnie -  
n i e ,  k tó r e  p o d k o p u j ą c  jego i n s ty t u c y c ,  z w y c z a j e ,  op in i j e ,  zy ska  j ego 
p o t r z e b y ,  z r ę cz n oś ć ,  eue rg i j ę ,  s i ły  wsze lk i eg o  r o d z a j u  dla ogó lue j  uiassy 
i zaci ągnie  go  p o d  s z t anda r  pow sze chn e j  cywi l i z acy i .

Austrya.
W i e d e ń ,  d. 9. P a ź d z i e r n i k a . —  L l o y d  zos t ał  dzis z a b r a n y  p r zez  

p o l i c y ą ,  j ak  s ądzą ,  z p o w o d u  a r t y ku łu  o pa t enc i e  c esar sk im onegda j  
o g ło s z o n y m ,  k tó r ym  p r a w o  pos i adani a  w ła snośc i  n i e r u c h o m y c h  p r zez  
i z r ae l i t ów  o d e b r a n e m  z o s t a ło ,  p o n i ew aż  za w ią zy w a l i  się w t o w a rz y s tw a  
sp e k u l u j ą c e  na  z a k u p n a  d ó b r  i n i emi  f rymarczeui a .

—  L lo y d  p ośw ięca  swó j  w s t ę p n y  a r t y ku ł  a r e s z t o w an iu  Miss M a r g a ­
r e t  C u n n ig h a m  w  T o s k a n i i ,  a r a c z e j ,  że a r e sz to w a n i e  to nas t ręcza  mu 
s p o s ob no ść  p ow ied zen i a  n a s t ę pu j ą c yc h  w y r a z ó w :  W  czasach w z b u r z e ­
n i a ,  k o n t r o w e r s y e  rel igi jne p r z y b i e r a j ą  częs to na s i ebie  c ha r ak t e r  po l i ­
t y c z n y ,  czyl i  r a cze j ,  po l i t y czn e  za m i a ry  p r z y w d z i e w a ją  na s iebie  s za l ę 
rel igi jną.  Kapl ica  s ekc i a rza  w taki ch  chwi l ach  pomaga  o t w o r z y ć  w ro t a  
d o  r e w o l u c y j n y c h  z g r om adz eń .  » P rzy j a c i e l e  św ia l ła« ,  . w o l n e  gmiuy«,  
ak a to l i cy  n i e m ie c c y ,  by l i  n i r z e in ,  n i r ze m  jak ty r a l i e rami  po suw a ją cem i  
się p r z e d  g łó w ną  a rmią  wca l e  nie r e l ig i jnemi  celami  w iedz ioną .  V\ a lka 
n a  po lu  kośc i e luem jest  z a w sze  p r z y g o t o w a n i e m  do  walki  na inneni  polu.  
E l e k t r y z u j e  ona  oc ięża ł e  massy,  skup i a  ż a r ,  k tó r y  d ługie  lata nie t y lko  
tlić m o ż e  p od  p o p io ł e m ,  ale się n a w e t  s z e r z y ć ,  a za p i e rw s z ym  p rz y -  
c i ągi em po l i t y czn eg o  r u c h u  w  j a sny  p łom ień  w y b u c h a .  Rząd  t oskańsk i  
nie  m oże  n i e w ied z i eć ,  iż sk ry t a  p a r t y a  dąży  t e r az  do  p r z y g o t o w a n i a

i p r zy sp osa b i a n i a  po l i t yc zne j  r e w o l u r y i  w w y ż s z y c h  W ł o s z e c h  za p o ­
mocą’ agi tacyi  kościelnej .  D l a  t ego ta s u r o w o ś ć  z j aką  k ł adą  t ym  d ą ż n o ­
śc iom t amę i s t ara ją  się o b r o n i ć  p r zed  p r zysz l emi  m e b e z p i e c z e ń s l w y .  
Ale zda j e  s i ę ,  że w T osk an i i  nie m iano  tego na wzgl ędz ie ,  iż nie na k a ­
żdego  n i eprzy jac i e l a  u d e r z a ć  t r z eb a  z maczugą.  Są n i ebezp i eczeńs twa ,  
k t ó r y c h  po  imieniu w o ł ać  n iena l eży .  Są w ro g i ,  k tó r zy  sami  u i eumie j ą  
w y d a ć  o k r z y k u  do  walki  i k t ó r y m  na jwiększą  czyn i  się p r z y s łu g ę ,  jeżeli  
się p r zec iw  niin o k rz y k  podni es i e .  C i cha  o b r o n a  może  b y ć  b a r d z o  e n e r ­
gi czną ,  a p r z ec i w  w  elu z a c z e p k o m  sama  j e d na  mozeb na .  R z ą d ,  k tó r y  
aw a n tu rn i k a  p o d n o s i  do  roli  m ę c z e n n ik a ,  k tó ry  jaką tam pok ą l n ą  ł i go rę  
rob i  p r ze d m io t e m a r t y k u ł ó w  w s t ę p n y c h  a lbo  n a w e t  not  g a b in e t o w y c h  
i s t awia  ją na p i edes t a l e  sk ąd ,  c a ły  świat  ją widzi  a p o ł o w a  j ego p r z y k l a ­
s k u j e ,  rz ąd  laki źle po jm u je  w ła sn e  sw o je  zadan i e  Zn ak i em to d ob re j  
chęci  a le  nie w ie lk i ego  ro z u m u  w y p r o w a d z i ć  ba t e r y e  p rzec iw lada p r z e ­
c iw n iko wi .  R z ą d  t oskańsk i  u szczęś l iwi ł  Mad i j a i ch ,  a t e r az  jest  właśn i e  
na  d r o d z e  z j ednan i a  większej  jes zcze »s ł awy« jakiejś  tam szkocki e j  s z l a­
chc i ance  i dać  p o w ó d  d o  zb i e r an i a  s k ł ad ek ,  c e l em p o d k o p a n i a  kośc io ł a  
ka to l i ck i ego  w e  W ł o s z e c h .  T ros ty  ś ro dek  po l i cy jny ,  w y d a l e n i e  z k ra ju  
n i em i łych  o sób  p r z y n i o s ło b y  ten sarn sk u t e k ,  c z e m u  ściślejsze p o s t ę p o ­
wa n ie  właśn i e  z a szko dz i ć  może .  Niema wą tp l iw oś c i ,  ze  r z ąd  t oskański  
j es t  w sw p je m  p raw ic ,  z a s t ó s o w y w a ć  u s t aw y  k r a j o w e  p r ze c i w  tym w s z y ­
s tkim,  k tó r zy  je na ru sza ją .  Ale ma on o r a z  p r a w o  p o z b a w i ć  n i e b ez p i e ­
czną  ag i t a cyę  p o k a r m u ,  o de jm u j ą c  go jej w cichości .  Ha ł a ś l iwe  k o n t r o ­
w e r s y e ,  g w a ł t o w n e  i g ło śne  d e m o n s t r a c y e  są ka rmią  t uczą cą  p o l i t y cz n e  
a bardz i e j  j es zcze  rel igi jne ag i l a cy e ,  gdy t ymczasem w  mi lczeniu i c i c h o ­
ści gasną  o ne  i duszą  się. .

—  O r g a n  gab ine tu  p ru s k i e go  d i e  Z c i t  z amie szcza  list z W i e d n i a  
z d. 2.  b. m. zas ługuj ący  na  uw agę  nie  ty l e  j es zcze  p od  wz g l ę de m r o z u ­
m o w a n i a  t r afnego  w s k a z u j ą c e g o  rel igi jne s t a no w i s ko  Aus t ry i  w o b e c  
sp r a w y  wschodn i e j ,  i le p r z ez  w y ra że n i a  w o b ro n i e  ca łości  ł urcyi .  U m i e ­
szczen i e  t ego listu w dz i e n n i k u  u r z ę d o w y m ,  do zw a la  p r z y p u s z c z a ć ,  iż 
r z ąd  p ru sk i  uzna j e  z a sadę  n ie tyka lnośc i  'Tu rcy i ,  co  w o b e c  z j a zd ów  o ło -  
mum ec k i e go ,  w a r sz a w sk i e g o  i be r l i ń sk i e go ,  ma n i ez a p r ze cz on e  z n a c z e ­
nie.  List  ten b r z m i :  N i e w y m o w n i e b y  się z a d z i w i o n o ,  c zy t a j ąc  w D e u ­
t s c h e  V o  I k s h  a l l e  d. 28.  z  m. a r t y k u ł  p. u. »Krzyż  i p ó łk s i ę ż y c . ,  g d y b y  
p o ł o ż o n a  p r z ed  nim g łoska  »F« nie  zd r ad za ł a  jego autor a ,  d o  k t ó r ego  p u ­
b l i cy s t yc zn y ch  wsze l ak i ego  r o d z a j u  d z iw a c t w  o d  d a w n a  p r z y w y k n ię t o .  
P. F l o r e u c o u r t  ośmiel a  się w imię s ądu  bo żeg o  za p o w ia d ać  u p ad ek  is lamu,  
w yg ła s za  zw iąz ek  ka to l ick i ego  kośc io ła  zę s ch i zmą ,  i z k r u c y a ł y  p r z e c i ­
w k o  T u r k o m  w r ó ż y  po ł ą cz en i e  o b u  kośc io łów .  Z b y t e cz n i e  b y ł o b y  tu 
nadmien i ać ,  że F l o r e u c o u r t  i kościół  są d w ie  o d r ę b n e  i s toty,  a świa t  w y ­
l a ł y  w  g ło wi e  F l o r e n c o u r t a  i św ia t  ka tol i ck i  dw ie  o d m i e n n e  r zeczy .  
Os t a tn i  n i ezmiern i e  jest  da l ek im  o d  myś l i  k r u c y a ł y  p r z e c i w k o  T u r k o m  
z r o d z o n e j  t y lko  w  m ó zg ow n ic y  g łupca .  P a n u  F l o r e n c o u r t  p o d o b a ł o  się 
w s z a k ż e  z a p o w i e d z i e ć  j e s z c z e ,  iż o b a j  c e s a r z e  U o s s y j s k i  i Aus l rya ck i  p o ­
łączyl i  się ce lem usku t ec zn i en i a  t ego  dzie ł a  "Bogu  mi łego«.  O śm ie l a  się 
to  p. F.  p ow ie d z i e ć ,  l u b o  z n a n y m  jest  f a k t e m ,  iż A us t r y a  p oc zy t a ł a  r e l i ­
g i j ny  c h a r a k t e r  n a d a w a n y  p o p r z e d n i o  p r ze z  R o ss yę  s p o r o w i  s w o je m u  
z T u r c y ą ,  j a k o  p r z e s z k o d ę  w iel ce  u t ru dn i a j ącą  s p o k o j n e  za ł a tw ien i e ;  
i że  d o p i e r o  k i e d y  z p ó ź n i e j s z y ch  d y p l o m a t y c z n y c h  ak tó w  ro s syj sk i ch  
o sob l iw ie  zaś  z p r z em ia n y  daw n ie j s zeg o  w y r a ż e n i a  . .kościół  r o s sy j sko -  
g r e c k i .  na  . .kościół  w sc h od n i "  w y k a z a ło  s ię,  iż R os s ya  nie up ie r a  się 
d łuże j  p r z y  t y m  ch a r a k t e r z e  w  o b e c  E u r o p y ;  A u s t r y a  ż y w i  nadz ie j ę  
p r z y p r o w a d z e n i a  z g o d y  do  sk u t ku .  W r z e s z c i c  m o ż e m y  na jw yr aź u i e j  
z a p e w n ić ,  że ka to l i cy  w  Aus t ry i  nie podz ie l a j ą  b y na jm n i e j  idei  w y p r a w y  
k r z y ż o w e j ,  ow sz e m  w ra z  z  r z ąd em sw o im ,  na j s zcze rze j  p r a gn ą  u t r z y ­
mać  n i eua ru sze u i e  p ań s t w o  o t t o m a ń s k i e ,  j uż  p r z ez  samą  wdzi ęczność ,  
ze  p o r t a  w na j r oz p ac z l iw sz ym  st anic  Aus t ry i  za c z a só w  w o j n y  3 0  letniej ,  
w o j n y  o n a s t ę p s t w o  itd.  w ie rn i e  i u czc iw ie  do t r z y m a ł a  p o k o ju  — p o m i ­
j a j ąc  i nne  j e s zcze  p o w o d y .

W i e d e ń ,  6. Pażdz .  —■ O s t  D e u t s c h -  P o s t  w k ruc i u lk i m  a r t y ­
ku l e  w s t ę p n y m  m ó w i ,  że  n i ema p r e t e ns y C  a by  z jej szpa l t  u c z o n o  się, 
c zy  grać ii h i hausse  l ub  ii lu  batsse. VV ażui e js zem wszak zc  na na sz y m  
l a rgu  p i e n i ę ż n y m ,  —  są s ł ow a  tego  dz i enn ika  —  jest  z a t r wa ża j ący  b r a k  
p i en i ędz y .  W ie l k i  to c zyn i  z a sz cz y t  na szemu  s t a now i  ku p i e c k i e m u ,  że  
z ko ń ce m  miesiąca nie  s ł ychać  o ża dn em  wielk i ęm ba n k r uc tw ie .  Ale n a ­
r zekan i a  na u t r u d z o n y  k r e d y t  po w sz ec h ne .  Życz y l i by śmy '  s ob i e ,  a b y  
nasz  ba nk  n a r o d o w y  miał  jakiś  o rg a n  dz i en n ik a r s k i ,  g d z t e b y  i d c e j a k i e m i  
się k i e ru j e  w cz y nn ośc i a ch  s w o ic h ,  w y k a z y w a ł  p r ze d  publ icznością ,  b a r ­
d zo  p j ze c iw  n i e m u  k rz y c z ą ,  a n i e z na ne  są p o w o d y  og ran i czen i a  k r ed y t u .  
P r a w d a ,  że p r ze z  śc i ąganie  pa p i e ro we j  m o n e t y  z ło to  na chwi lę  jest tan-  
szem.  P o w ia d a j ą ,  ż e  j e de n  z na jbo ga t s zy ch  ba n k i e r ó w  wiedeńsk i ch ,  k tó­
ry  og ro m n e  ró w n ie ż  pos i ada  d o b r a ,  n a d u ż y w a  k r e d y t u  b a n k o w e g o  do 
sp ek u l acy i  swoich .  P r z e z  nag ł e  og ran i czen i e  j ak i ego  dozna ł ,  z n i e w o l o ­
n y m  jes t  t r a so w ać  wie lk i e  s u m y  na L o n d y n ,  p r zez  co oczywi śc i e  z ło to  
sp ł y w a  do  Aus t ry i  i o b c e  w a lu ty  spada j ą .  Ale  to spada n i e  jest  t y lk o  
c h w i l o w e ,  gd y ż  jeżel i  do m  ten dla p o k r y c i a  t r a ł ó w  swo ich  zn i e w o lo n y  
będz i e  z n o w u  k u p o w a ć  g run t a ,  to p a p i e r y  pó jdą  zn ó w  o tyle w  górę,
0  i l e  sp a d ł y .  C h w i l o w e  s k u t k i  ńic s ą  r e z u l t a t a m i  ekon om i i  n a r o d o w e j ,
1 s ł uszn ie  p y t a ć  m o ż n a ,  czyl i  dzia ł a lność  h a n d lo w a  i p r z e m y s ło w a  w y ­
s t awiona  ma b y ć  dla takich p r z y c z y n  na n i ebe zp i ec zne  przes i lenie .

—  J e d n o  z w a ż n y c h  u r z ą d z e ń  m i l i t a r n y c h  w e j d z i e  w k r ó t c e  w ż y c i e ,  
to jest  z a p r o w a d z e n i e  te legrafu p o l o w e g o  p r z e n o ś n e g o ,  z k t ó r y m  r o b i o n o  
już  p r ó b y  w o b o z i e  o ł o m u n i e c k i m .  C z y n n o ś c i ą  tą za t ru dni ać  s i ę  b ę d z i e  
i nż y n i e r y a .

—  Dzienn ik  A u s t r i a  zw ra c a  uwagę  ha n d l a r z y  d r z e w a  w  G a ł i c y i  
na to, iż w ed l e  z aw iad o m ien i a  c. k. kon su l a tu  w  G d a ń s k u ,  p o s z u k i w a n o  
t amże  w  os t a tni ch  cza sach  do  Anglii  n a jw ięce j  c i e ńk i c h ,  za tem t a ńs zy ch  
j o d ł o w y c h  ba lów  i ła t ,  zatein d r z e w o  z Ga l i cy i  z w y k le  c i enki e  może  t am 
ł a tw o  zna l eźć  po k o p .  D o  w ie lu  b u d o w l i ,  o so b l iw ie  zaś  do  k opa lń  u ż y ­
wają  t e r az  w Angli i  znaczn i e  c ieńszego  d r z e w a  lam,  gdz i e  da wn ie j  b a r ­
d zo  g ru b eg o  d o b i e r a n o .  Na to mia s t  z p r o s ty ch  i k r z y w y c h  be l ek  d ę b o ­
w y c h  do  b u d o w y  s t a tków,  p i ęknne  t y lko  i z d r o w e  zna leźć  mogą  p ok up ,  
l ekk i ego  i o r d y n a r n e g o  t o w a r u  jes t  tam do  sy tu .  C o  d o  be lek  p ro s ty ch
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s zczegó lną  uw ag ę  zwraca j ą  na p o r z ą d n e  i r ó w n e  o b r o b i e n i e  i w ew n ę t r z n ą  
d o b r o ć  d r z e w a ;  w k r z y w y c h  nie  jes t  to j es zcze  d o s t a t e c z n e m ; wiele  o- 
ko l i cznośc i  w p ł y w a  na ich w a i t o ść ,  m i anowic i e  s t opień zagięcia  i t. d., 
a z a jm u ją cy  się b u d o w ą  s t a t ków w G d a ń s k u  chę tn i e  dadzą  s t o sow ną  in 
s t r u k cy ą  po lsk im ha nd l a r z o m  i do s t aw ia czo m d r z e w a  jak to c. k. k o n s u ­
lat  z apewn ia .

—  G a z .  a u g s b .  p o w s z .  pisze z M e d y o l a n u :  S to s unk i  c. au s l rya -  
ck i ego r z ądu  do  kr. s a r d y ń sk i c g o  zdaj ą  się,  ze  w n o w ą  p r z e c h o d z ą  lazę, 
z apo wi ada j ą cą  n o w e  t r u dn oś c i ,  k tó rych  sku tk i  jak na t er az  s zkodzą  t y lko  
pu b l i c zn em u  w z a j e m n e m u  ruc how i  m i ed z y  o b u  państwami .  W i a d o m o  
są d o b r z e  krok i  p r z e d s i ę b ra n e  na da re m n ie  p r z ez  ces.  posł a  w T u r y n i e  
h r  A p p o n v i ,  ce lem w yd a n i a  n i e k tó ry ch  p o d d a n y c h  a u s t r i a c k i c h  c i ężko 
o b w i n i o n y c h  o udz ia ł  w  w y p ad ka c h  6. L u t e g o  w M e d y o l a u i e ,  a k t ó i z j '  
j ak r zecz  p e w n a , schroni l i  się do  P i e m o n tu ,  i tam bez  p r ze s zk ód  p r z e b y ­
wali  W  da ls zym ciągu ś l edz twa w ia d o m e g o  z am ac h u  bu n to w n ic ze g o  
z d. 6. Lu t ego ,  w y k a z a ł o  s i ę ,  iż 43 u a j c z yn n i e j s zy ch  i na j zu c hw a l s zy ch  
b o h n t y r ó w  o w y c h  dn i ,  a m iędzy  niemi n i e k t ó r zy  z klasy w yk sz t a l ceń -  
szej  ("zamożn ie j sze j ,  p r z y w ó d z c y ,  p ł a tn icy  i k n o w a cz e  m o r d ó w ,  w  z n a ­
czn i e j szej  części  znaleźl i  o p i e k u ń c z e  s c h r on i en i e  w bliskim P i em onc i e  
i Sz w a jc a r y i .  D.  31.  C z e r w c a  r. b. c. k. k o m e n d a  w o j s ko w a  L o m ba rd y  i 
w y d a ł a  z a p o z e w  w z y w a j ą c y  do  s t a w ie nn i c tw a  o w y c h  43 imienni e w y l i ­
c z o n y ch  a p r a wn ie  p o s z l a k o w a n y c h  o rozm yś l ne  l ub  u k n o w a n e  m o r d e r ­
s two ,  a b y  się w  c iągu 9(1 dni stawi l i  p r z ed  t u t e j s zym  c. k. a u d y to r y a t e m  
k o m e n d y  w o j s k o w e j  p od  zag r oże n i em z ao cz n eg o  ich skazania .  -Łatwo 
z ro zu m ie ć ,  źe ż a dn a  z n az n a cz o n y c h  o sób  nie s t awi ł a  się do tychc z as  dla 
oc zy szczen i a  się z z a r z u c o n e j  sob i e  z b r o d n i ,  w s z a k ż e ,  iż wie lu  z pomi ę ­
dzy  t ych p r o s ty ch  z b ro dn i a r z y ,  p o m i m o  wsze lki ch  r e k l am a c j i  pańs t wa  
s p r z y m ie r z o n e g o  p r z e b y w a i ą  tuż nad g ran icą  k r a j ó w  cesar skich  p od  fal- 
s z yw em i  nazwiskami  częścią  w T i c i no  z n i ep ra w ne m i  d o w o d a m i  w ręku ,  
t emu  nikt  nie uw ie r zy ,  kto  ma wzgl ąd  na  św ię tość  t rakta tów,  a p rzec i eż  
tak jest  w s amej  r zeczy .  W s z a k ż e  nie  t racą tu j es zcze  nadzi e i ,  ze  r z ąd  
s a r d yn sk i  p o r zu c i  wre szc i e  tę d r o gę ,  k t ó r ą  w  o s t a tn i ch  czasach w ięce j  
n ad  "swoją w ła sną ,  niżel i  na naszą s z k od ę  ob ra ł .

 Bu dże t  miasta Prag i  na r. 1851 w y k a z u j e :  D o c h o d y  321,0t)U, w y ­
da tki  458,000,  n i e d o b ó r  188,000 z l r  m. li.

  Mieszkańcy  J u r g o w a  p od  Kes  uarkietn na W ę g r z e c h  nie  d o z w o ­
lili dziel ić  łąki  za w y ro k i e m  sądu  dziel ić  się ma jącej  i mus i ano  z a w e z w a ć  
p o m o c y  z an d a r m er y i .  K ie d y  ta nadesz ł a ,  t ł um ok o ło  s t o g łó w  l iczący 
w y s z e d ł  z pobl i sk i ego  lasu i g roźną  p r z y b r a ł  pos t ać .  I o r u c z m k  K. z a ­
w e z w a ł  z g r o m a d z o n y c h ,  a b y  się r ozeszl i ,  co  g d y  nie  sk u t k o w a ł o ,  o t o ­
cz o n o  k up ę  i a r e s z to w a n o  75 osób ,  p r z y c z e m  t r zech  ludzi  St awiaj ących 
opó r ,  zo s t a ło  l ekko  r an io n yc h  bagne t ami .

1 __ S a ra  S z a b o  zw a n a  C s a n d o  zona  J a n u s z a  K a s s a y  ch ło p a  w Ba
n ac i e ,  skazaną  zos t a ł a  p r z ez  sąd w o j e n n y  d o r a ź n y  w T e m e s z w a r z e  na  
s zu b i en i cę  za z b r o d n i ę  p o d p a l e n i a ,  i w y r o k  len na dn .  30. z. in. w y k o ­
n a n y  na niej zos t ał .

C z y t a m y  w  G a z e c i e  t r y  e s  t e r i s k  i e j , źe z amia r  po ł ącz en i a  
w y s p  j oński ch  te l egraf em p o d m o r sk im  z w y b r z e ż e m  da lm ack i em dla 
p r z ys p i e sze n i a  o  dw a  dni  w i ado mo śc i  ze  w s c h o d u  „Lloydem™ pr z y w ie ś  
z i o n y c h  p r z y j dz i e  m oż e  d o  s k u t k u ,  bo  t o w a r z y s t w o  p r z e d s i ę b i o r ­
c ó w  angie l ski ch  s t ara  się o to u r z ądu .  J e d y n ą  p r ze sz ko dą  jes t  ż ą d a ­
n i e  Anglii  u ż y w a n ia  na  ca ły m s t a łym lądzie  o s o b n e g o  d r u t u ,  t r u d n o ­
ści te j e d n a k  "mo g ły by  b y ć  u sun i ę t e  lak jak w  zw ią z k u  t e l eg r a f i c znym 
n i e mieck im ,  gdzie  d e p e s z e  angie l ski e u w a ż a n e  są jak  d e p e sz e  r z ądo w e ,  
a l bo  też rząd angiel ski  mó g ł by  u ż yw ać  d epe sz  p is anych cyframi .

  J e n .  maj .  i b r y g a d y e r  br .  Cas t i g l i oue  po su n i ę ty  na fmp.  i d yw i -
z y o n e r a  p r z y  3. k o rp u s i e  a rmi i ;  jen.  maj .  ks. A leks and e r  Heski  n a z n a ­
cz o n y  b r y g a d y c r e i n  p r z y  t ym że  k o r p u s i e ,  f inpor .  i d y w i z y o n e r  p r z y  3m 
ko rpu s i e  armii  w G r a d c u  H e n r y k  ks. H o h e n l o h e  w tym sa m ym  s t opn iu  
p r z en i e s i on y  do  L inz ,  a jen maj .  Sc h an t z  z 3  do  4. k o r p u s u  aimi i  p r z e ­
n i e s iony .  . . .MŁmęstwa natltluna/sSite.

B u k  a r e s t ,  d. 30.  W rz eś n i a .  —  S p o d z i e w a m y  się tu księcia Men-  
ż y k o w e  za ki lka dni  i p o d o b n o  ro sy j sk i  n ac ze l ny  w ó d z  o ś w ia d c z y ł  ks i ę­
ciu S t i r b e jo w i ,  że ks iążę M e n ź y k o w  od t ąd  ob e j m ie  s t e r  r z ą du  w ks i ę­
s t wach  naddu na j s k i ch .  t r z eg l ąd  w o j sk  ro sy jsk i ch  w o b o z a c h  nastąpi  
p o j u t r z e ,  a dnia  n a s t ępn eg o  uda  się me t rop o l i t a  do  D z i n r d z e w a ,  ce lem 
p ok ro p i e n i a  św ięc on ą  w o d ą  ch o rągwi  rosy j sk i ch  i dan i a  b ło g os ł a w ie ń ­
s t wa  r ó ż n y m  k o r p u s o m  na w o jn ę  na dch od ząc ą .  D la  o sz ań co w a n ia  Dziur -  
d z e w a  w y s ł a n o  ztąd p u łk o w n ik a  ro sy j sk i e go  z po l e ce n i e m,  a b y  to  dzieło 
w  8  dni ach  by ło  d o k o n a n e .  Dnia  6 Inb 7. Pa źdz i e rn ika  sp od z i e w a j ą  się 
R o s y a n i e  napaśc i  ze  s t r on y  t ur eckie j .

Pz cd  d w o m a  dn iami  n a d es ł an o  tu d ru k a r n i ą  r o s y j s ką  z c z te r ema 
p rasami

W o j s k o w e  l a za r e ty  u nas w y p r ó ż n i o n o .  P r z e s z ł o  400 w o z ó w  c h ł o p ­
ski ch tu  s p ę d z o n o ,  ce l em p rzewiez i en i a  po  t r z ech  l u b  cz t e r ech  ch o r y ch  
na  k a ż d y m  wo z i e  i wszys tk ie  u d a ł y  się w k i e r u n k u  B u z e n  i Fokszan .  
Na tomia s t  p r z e z n a c z o n o  op rócz  w y p r ó ż n i o n y c h  l a za r e tów ,  j es zcze  sześć 
wielki ch  d o m ó w  na l azare ty .  Mi e sz ka ńcy  z t ych  d o m ó w  muszą  się w y ­
p r o w a d z i ć  w p r zec i ągu  cz t e r ech  dni.  Z  tego w n o s z ą ,  że  j es zcze  dal eko  
w ięce j  tu wo j ska  ro s y j sk i ego  nadciągnie .

—  W  p rze sz ły  pon i edz i a ł ek  cncia ł  r e d a k t o r  gaz e t y  buKnrcstsKicj  
zamieścić  a r t y k u ł  z p rezbu rgsk i e j  gazety ,  ale ca ły  zos t a ł  p r z e k r e ś lo n y  
p r z e z  c e n z u rę  ro sy j ską .

—  N i e d a w n o  w y d a r z y ł  się tu p r z y p a d e k  o so b l iw sz y  w  swo im ro -  
dza ju .  S y n  ży d a  j ednego ,  wa ł ęs  i n iewa r to ,  zos t a ł  w y p ę d z o n y  do  Bus t  
s zu k u .  P r z y p r o w a d z o n o  go  p r z ed  t ameczn ego  baszę ,  k tó ry  do myś l a j ąc  
s ię,  że  to  szpieg r o s y j sk i ,  z a p y t a ł  go ,  c zy  też w ie ,  gdz i e  są p r o c h y ?  
C h ł o p a k  p ow ie d z i a ł ,  że  nie w ie ,  kazał  go wiec  żo łn i e r z o m  z ap ro w a dz i ć  
d o  sk ł adó w p r o c h u ,  o p r o w a d z i ć  po s za ńc ac h ,  a po l em kaza ł  mu w y l i ­
czy ć  bas tonadę .  P o  ba s to na dz i e  odes ł a ł  go po  za Duna j  z r ozkazem ,  
a b y  w s z y s t k o  o czem s łysza ł  i w idz i a ł ,  o po w ie d z i a ł  księciu G o rc za k o  
w ow i .  C h ł o p a k  l e ży  t er az  w  l a za r ec ie  w Dz iu rd z i e wie  i p r zys i ąg ł  o jcu  
ua ju r oc z yś c i e j  p op ra w ić  się.

Tttrcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  29.  v \  r z e śma .  — Ulem j e den  z a p r o j e k to w a ł  

w  d y w a n i e ,  a b y  su l tan  zażądał  od  cesa r za  ro s syj sk iego g w a ra n c y i  p o d o ­
b n y c h  dla m ah om e t an  pod pa n o w a n ie m  ro s sy j sk i em  zost a j ących ,  jak i ch  
żąda dla G r e k ó w  w T ur cy i .  Don i e s i ono  o tein a j en towi  ro s sy j s k i em u  
A r ^ y r o p u l o ,  a t en  na tychmias t  miał k o n f e r e n c y ą  t a j em ną  z Al Hak i ,  p o ­
w i e r n i k i e m  B e s z y d a  ba szy  i wysła ł  dw ó c h  k u r i e r ó w ,  j e d n e g o  do  B u k a -  
r e s tu ,  d r u g i e g o  do  W a r s z a w y .

—  B es z yd  ba sza  o d b y ł  kon fe r enc yą  z p a n e m  de  la C o u r  wz g l ę de m 
s t anowi ska  F r a n c y i  i o t r zy m a ł  tak zaspoka j a j ące  p r z y r z e c z e n i a ,  że  n a ­
tychmias t  o nich u w iad om i ł  su ł tana .  W  sku t ek  tego s p r a w o z d a n i a  w y ­
dal su ł tan  za r adą  B e s z y d a  ba szy ,  a b y  w d an ym  p r z y p a d k u  p r z e m o c  
p r zem ocą  o d p a r ł ,  a z a r az em  ro zk az a ł  min i s t r owi  wo jn y  ud ać  się d o  o b o ­
zów nad g r ani cę ,  ce lem zdan i a  s p r a w y  su ł t anowi  o ich stanie.

— Szeik  ul I s lam o ś w i a d c z y ł ,  że jeżel i  w p rzec i ągu  14 dn ;  nie 
p r z y j d z i e  do  u k ł a d u  w sp ra wi e  s p o r n e j ,  n a t e n c z a s  cho rąg i ew p r o r o k a  
będzi e  w y wi es zo n ą .  Su ł t an  n i ep o w iu i e n  się o d d a w a ć  w  opiekę  ani F r a n ­
cyi  ani Angl i i ,  ale p o d  op i ekę  p r o r o k a ,  k tó r y  w szys tk i ch  su ł t anów miał  
w swoje j  op iece .  O d  cza su  jak su ł t a n o w ie  o d  p an a  i j ego p ro r ok a  o d ­
stąpil i ,  op uśc i ł a  ich także  pot ęga.  S ł o w a  te z e l e k t r y z o w a ł y  jak b ły s k a ­
wica  s t r o n n i c tw o  w o j e n n e ,  do  k tó r eg o  idąc za b i eg i em ok o l i c znośc i ,  n a­
leży t e r az  B e s z y d  b a s z a ,  choc i a ż  o ś w i a d c z y ł ,  że  się j es zcze  z sumieni em 
nie" r o z r a c h o w a ł ,  czyl i  p r o r o k  p o c h w a la ć  m o ż e  w o jn ę ,  k i e dy  j es zcze  
można  jej  un iknąć  za sz c z y t n y m  p o ko j e m .

Z  listów n a d e s ł a n y c h  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  k tó r e  d o c h o d z ą  d o  dn ia  
29 .  b. m . ,  w y j m u j e m y  nas t ępuj ące  w ia do m oś c i :  b o s t an dz i c h  i i d zo p l an ó w ,  
k tó r zy  s t rz egą  su l t ań sk i ego  p a ł a c u ,  w z m o c n io n o  zn aczn i e .  Do  d. 29.  
b.  m. p r z y b y ł o  z za tok i  Besiki  12 o k rę tó w .  N a d z w y c z a j n y c h  w y s ł a n o  
k u r i e r ó w  do  az ya ly c k i c h  p ro w iu c y i ,  a b y  g u b e r n a t o r o w i e  t ameczn i  t r z y ­
mal i  wo jska  św o je  w p o g o to w iu .

Pó źn i e j s ze  w iad o mo śc i  sięgające dnia  2. P a ź d z i e rn ik a  op i e w a ją ,  że 
w po łoż en i u  r zeczy  żadna  zmiana  nie z a sz ł a ,  t y lko  f ana ty zm  tu r eck i  w i ­
doc zn i e j s z y m się staje.  S p o d z i e w a ć  się w ięc  na l eży ,  że  o ło m u n i ec k i e  
p r o p o z y c y e  bę d ą  wzi ęt e  na u w a g ę ,  b o  na jda l e j  d. 3. b. na des ł a ne  zos t aną  
do  K o n s t a n t yn op o l a .

Dn ia  2 7 .  W r z e ś n i a ,  o d sz e d ł  n a d z w y c z a j n y  ku r i e r  d o  Szura l i  z r o z ­
ka zem  do  O m c r a  baszy,  a b y  d o  1. M o h a r e m  (15.  P aź d z i e rn ik a )  n ie  r o z ­
p o c z y n a ł  k r o k ó w  n i e p i z y j a c i e l s k i c h  i o t ym rozkaz i e  uw ia d om i ł  r o s y j -  
sk i ego  w o d z a  księcia  G o r c z a k o w a .

—  W e d ł u g  w iad o mo śc i  z G a l a cz u  p r z y b y ł y  tam os t a tmemi  dn iami  
c z t e ry  w o j e n n e  ge lo ty  ro sy j sk i e  i 8  kauou i e r sk i c h  s za lup  z Se b as t o p o l a .

— Gazeta  T r y e s t k a  do nos i  z K o n s t a n t y n o p o l a : P o d an i e  u l e m ó w  z a ­
ł a t w i o n o  w  ten s p o s ó b ,  iż aż  do  nade j ś c i a  o d p o w ie d z i  z P e t e r s b u r g a  
„ p o w z ię t o  je  do  w iadomoś c i . *  U r o c z y s t e  tej k o r p o r a c y i  z a p ew n ie n i e  
w  imieniu całej  l udnośc i  t u r e ck i e j ,  ź e  k r o k  t en  by n a jm n ie j  nie jes t  w y ­
m i e r z o n y  p r ze c i w  b ez p i e c z e ń s t w u  ch rze śc i an ,  o w s z e m ,  że t ak ow i  t r ak ­
t ow an i  bę d ą  w e d l e  c y t a t  z  ko rami  jak br ac i a  i w p o t r ze b i e  n a w e t  b r o ­
ni en i ,  p o z b a w i ł o  r ząd  wszelki ch  p o w o d ó w  nagani eni a  tej  d e m o n s t r a c j i  
n i e s ł y c h a n e j  w d z i e j a c h  T u rc y i .  O b i e  s t r o n y  roz e s z ły  się j ak  n a j l e p i e j ;  
j ak  d ługo  ta s e r d ec z na  zgoda t r wa ć  b ę d z i e ,  n i e w i a d o m o ;  s ł y s z y m y  b o ­
w ie m ,  że pod an i e  p o d o b n e j  t reści  p r z y s p o sa b i a j ą  po  ce ch ac h  d la  p r z e d ­
łożeni a  go su ł t anowi .  K ł o p o t  r z ąd u  zwiększa  się t ym s p o s o b e m .  Z a p e ­
wn ił  on,  że  ani na  w ło s  nic us t ąpi  o d  o s n o w y  n o ty  posł ane i  d o  W ie d n i a ,  
p o w t ó r z y ł  to u l e m o m ,  p o w t ó r z y  w ięc  i s t a r szym c e ch ów  ( e s s u a f  ba szys ) .  
S t a n o w c z e  o r z e c z e n i e  zawi sło  od  o d po w ie dz i  z Pe t e r s bu r ga .  T y m c z a ­
s o w o  u z b ro j e n i a  t r wa j ą  ciągle i gor l iwie  są p r o w a d z o n e .  Na g r an i cy  r o ­
sy j s k o  a z y a l y ck i e j  s toi  50 ,000 r egu l a rne go  żo łn i e r za ,  10,000 n i e r e gu l a r ­
nego,  10,000 r e z e r w y  i m i l i c j i  a rmeńsk ie j ,  t ud z i eż  30 ,000  ko za k ów .  N a ­
p rz ec i w  tym  s i łom p o s t a w i o n o  p o d  E r z e r u m  o k o ł o  100,000 i p r z e z n a ­
cz o n o  tam t ł u m y  o c h o t n i k ó w  c i ągnących  z głębi  Arab i i ,  k t ó r y c h  l i czba 
t y l eż  ma wynos ić .

O  r z ą d z i e  w i e l k i e j  p o r t y :  T u r c y a  jes t  mo n a r ch i ą  ab s o l u tn ą  
w  fo r mi e ,  a le  w r ze czywi s to śc i  u m i a rk o w a n ą  jes t  p r z ez  i n s ly tu c ye ,  w a ­
runk i  s amej  zw ie r zc hno śc i ,  a naw e t  p r z ez  same  o b y c z a j e ,  k tó r e  do  p e ­
w n e g o  p u n k tu  zmienia j ą  i og r an i cza j ą  dz ia ł an ie  w ład zy .  A b d u l - M e d ż y d  
K ha n  ma t y tu ł  c e sa r za  Pad i s zah  O l t o m a n ó w .  J e s t  on  g łową  i s t r ó żem  
u s t aw y ,  lecz nie jest  nad  nią.  Sa m  j e de n  może  kazać  w y k o n y w a ć  u s t a ­
w ę ,  może  ją na w e t  zmien ić  w  n i e k t ó r yc h  czę śc i ach ,  b y l e  t y lk o  n i enad -  
w e r ę ż y ł  g łów ne j  jej  c e c h y  i z a sady .  P o d w ó j n ą  tę w ładzę  w y k o n a w c z ą  
i p r a w o d a w c z ą  sp r awia  b ez p o ś r ed n io  a lbo też za p o ś r e d n i c tw e m  sw e go  
nami e s tn ika  czyl i  p i e r wszego  minis t ra  T y m  p i e r w s z y m  min is t rem jes t  
wie lk i  W e z y r  z w a n y  po  a r a b s ko  t r aga rzem pa ń s t w a .  G od no ść  ta  jes t  
n a d z w y c z a jn i e  da w ną .  W e z y r  jes t  n a j w y ż s z y m  szef em a na w e t  j e d y ­
n y m  w admini s l r acyi .  W s z y s c y  mi n i s t r ow ie  są od  n i ego  za leżn i ,  k a ż d y  
w  sw o ic h  s p e c j a l n y c h  a t r y b u c y a c h .  O n  p r z e w o d n i c z y  r adz i e  p r y w a ­
tnej  czy l i  p r z y b o c z ń e j ,  m ianu j e  na  u r z ę d y  p r a w ie  w szy s t k i e ,  d o w o d z i  
wo j s k i e m  osobi śc ie  l ub  p r zez  za s t ępców,  p o d p i s u j e  a r acze j  p ieczętuje ,  
b o  w T u r c y i  (o j ed no  zn ac zy ,  k a żd y  roz ka z  su ł t ań sk i ,  s ł o we m jes t to  szef  
w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  k tó r ą  j e d n a k  nie s p r a w u j e  t y lk o  j a ko  d e l e g o w a n y
i w imien iu  Su ł t ana .

O b o k  n i e g o  i n a  t e j  s a m e j  l ini i  j e s t  S z e i k  - u l - I s l a m  c zy l i  i l u f t y ,  t o  j e s t  
s t a r s z y  z I s l a m u .  S t o i  o n  n a  r ó w n i  z W e z y r e m  c h o c i a ż  w  i n n y m  r z ę d z i e  
s p r a w  r z ą d o w y c h .  Z l e g o  c o ś m y  o  U l e m a c h  ni e  a w n o  m ó w i l i ,  c z y t e l ­
n i c y  p r z y p o m n i e ć  s o b i e  z e c h c ą ,  ż e  S z e i k  u l -  s a m  j e s  ł u m a c z e m  u s t a ­
w y ,  a t r y b u c y a  z n a c z n a  l a m  g d z i e  u s t a w a  j es t  w s z y s t k i e m .  W  s k ł a d z i e  
p a ń s t w a  m a  g o d n o ś ć  ta p o d o b i e ń s t w o  d o  s t a n o w i s k a  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  i w y z n a ń ,  w c h o d z i  z a ś  w  z a k i e s  w ł a d z y  p r a w o d a w c z e j  o t y ł e  o  i le  
f e l w a  p o t r z e b n ą  j es t  a b y  ak t  w y c h o d z ą c y  z p o d  z w i e r z c h n i c t w a  S u ł t a n a  
b y ł  w a ż n y ,  a k t ó r y  u d z i e l a j ą  U l e m y  s t o j ą c e  p o d  j e g o  r o z k a z e m  i b ę d ą c e  
z a r a z e m  c i a ł e m  s ą d o w n i c z e m  i r e l i g i j u e m .

Po tem idą min i s t r owie  w l i czbie  dz i e s i ęc iu ,  k tó r zy  w raz  z W e z y r e m  
i Sze ik  - ul Is lam j ako  też  k i l koma  szef ami  z w yższe j  admin is l ra cy i ,  n o ­
s zącymi  ty tu ł  r a d zc ó w ,  s t ano wi ą  r a d ę  p r y w a t n ą  panu jącego,  ma j ącą  c a ł ­
k iem p ra w ie  tę s amą  o rg an i z a cy ą  i to  s am o  p rz eznaczen i e  co  r a d a  mini-
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Btrów. Zbiera się ona dwa razy na tydzień w W .  Porcie pod  p rezyden-  
cyq W e z y r a  i naradza się o wszystkiem co się tylko tyczy ogólnego d o ­
b ra ,  interesu pańs twa ,  a zwłaszcza poli tyki zagranicznej .  Raz na rok 
uda je  się na nią Sułtan i ceremonia jaka się wtedy  o d b yw a  p rzypomina 
nieco m o w y  t ronowe w rządach konstytucy jnych.  Uchwały  rady  za p a­
dłe większością głosów, poddane  są approbacy i  Suł tana i pok ry te  felwą 
Muftego mają dop ie ro  moc uchwały.  O b o k  tego Suł tan może  wydać 
postanowienie  motu proprio , wszakże nie bez poprzedniego  zasiągnienia 
r a d y  przybocznej .

Następnie należą do składu rządu rady  nieustające przy łączone do 
każdego z lninisteryum jako lo :  rada sprawiedl iwośc i ,  rada wychowania  
publicznego,  r ady  wojny ,  rada adiniralicyi,  r ada  r a c h un ko w a ,  rada ro 
bót pub l i cznych ,  rada perlicy i itd. Na czele tych wszystkich rad stoi 
rada stanu i sprawiedl iwośc i ,  czyli rada najwyższa,  której  p rezydent  na 
leżv de fa c io  do r ady prywatnej .  O n a  wyrabia ustawy,  które potem jako 
Hai l iszeryf  p romulgowane bywają  W s z y s t k o  ro  tylko się tyczy p r aw o ­
dawstwa i adimnistryi  wewnę t rznej ,  jest w jej zakresie.  J e s t to  więc na- 
kształ t  r ady stanu lub Izby  parów,  a raczej jest w radzie s tanu i s p r a ­
wiedl iwości  tureckiej coś z pierwszej  i z drueiej.

Po za leini wszystkiemi radami jest Dywan  czyli  kancelerya państwa,  
która się składa z ogółu wszystkich urzędn ików wyższych  i niższych, 
k tó rzy  w pewnych  razach powołan i  są do rady  lub leż sami ją tworzą.  
U rz ęd y  należące do Dy w an u  odpowiada ją  s topniowi jenerała w wojsku 
D y w a n  radzi w połączeniu z radą p rywatną ,  ln icyatywa  do niego niena- 
leży,  lecz tylko rozb ió r  przedłożonej  kweslyi .  W  tym więc p r zy pa d k u  
zdaje się,  że odm ow a przyjęcia przez gabinet  petersburgski  mndyf ikacyi  
poczynionych w projekcie wiedeńskim do no ty ,  była narady  p rzedmio­
tem. W e d ł u g  depeszy,  pos tanowienie D y w a n u  by łoby  za wojną.

Z teeo że tak powiemy szkieletu rządu W  Porty widocznie się p o ­
kaz u je ,  ze w wyrażen iu  »iź Dyw an  poleca wykonan ie  Suł tanowi  i mini 
s t rom« niema nic rażącego dla zwierzchności  Padiszaha,  która jest p rzed 
wszystkiein w y ko n a w c z a ,  lubo jakeśmy powiedzieli  pos tanowienie nie 
stanie się uchwałą dop ie ro  za Su łtana przyzwoleniem.

Hat t iszervf  bowiem z Gulhany ,  i r e formy ostatnich łat kilkunastu,  
zbl iżyły mocno  rząd turecki do forin kons ty tucy jnych ,  a uważanie go za 
absolutnie despotyczny,  inoże ł a two bardzo  w błąd wprowadzić .

Dodać  w końcu  winniśmy, że wyra z  D y w an  uż yw an y  jest zwykle 
za rząd W.  Por ty,  ogólnie bez względu na różne oddziały z k tórych się 
sk łada,  i w k tó rych podział  władz jest zachowany .  ( C z a s . )

K ronika m iejscow a.
P o z n a ń ,  dn. 13. Października.  —  Dla kobieciny obiera jącej  dzieci 

z  pieniędzy,  mamy już stałą rubrykę .  Tak na dniu 10. b. m. wieczorem 
ok o ło  godziny 6., zwabiła troje dzieci od 5 do 8 lat liczące,  na plac a r ­
ma t ,  pod  pozorem,  ze im tam kupi p lacków Je d n em u  z nich wyjęła 
z uszu złote kolczyki  i kazała is'ć ze sobą na żydowską ulicę,  gdzie miała

mu knpić ciastek. T u  kazała dziecku zaczekać i jak się samo rozumie,  
nie wróciła.  Dzieci b y ł y  kupca Simona Efraima.

B v d g o s z c z ,  d. 11. Października.  — W c z o r a j  odby ła  się tu sprawa 
przed sądem przysięgłych o dzieciobójstwo.  Agniszka Bogowska z m a ­
łego Bocianowa  oskarżoną zos tała,  że zamorndowała  swe dziecie po 
pizy jśc iu  na świat i wrzuci ła  je w kanał bydgoski  między 3. a 4. szłuzą, 
gdzie je znaleziono zgni le,  ale z ranami w r.zaszcze. Pokaza ło  się ze 
ś ledztwa ,  że dziecko przysz ło  ży w o  na świat i że w skutek o t rzymanych  
ran w głowę umarło.  O s k ar żo n a ,  jak się pokazu je ,  utaiła ciążą,  a po 
połogu,  nie chciała się do niego przyznać,  mimo p rzeciwnego zdania l e ­
karza.  Sąd uznaje oska rżoną ,  za niewinną zamordowania  z zamiarem 
dziecięcia, winną atoli pochowania dziecięcia,  bez wiedzy -władzy. S k a ­
zano więc ją na fi miesięcy więzienia,  z k tó rych  3 wysiedziane w więzie­
niu podczas  śledztwa pol iczono jej na ka rb  kary _____________

Rozm aite wiadomości.
—  W  towarzys twie  jeogrnficznein londyńskiem odczy tano wyjątki  

z opisu podró ży  trzech Arabów,  którzy w roku zeszłym wyszedł szy 
z Zangwel iar  na wschodn iem wybrzeżu  Afryki  przebyl i  po łudn iową  p o ­
łow ę  pó łwyspu  i po sześciu miesiącach podróży ,  dotarl i  do Benquelu  na 
zachodniej  s t ronie Afryki.  W a żno ść  tej podróży  tern jest większa ,  że 
po łudn iowa  Afryka nie dalej znana jak na 30 mil w głąb od b rzegów.  
T y le  z tego opisu podró ży  dowiedziano  się,  że w głębi Afryki znajdują się 
dwa  ogromne jeziora nad brzegiem k tó rych ludne miasta kwi tną ,  i kraj  
na oko ło  tych jeziór  jest niezmiernie u rodaa jny.  Podróżni  opowiadają ,  
że po d rod ze  natrafili na pokolen ie  jedno,  gdzie panu je  zwyczaj  w y r y -  
wania wszystkich zębów.  ______

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  d. 12. Października .  — Pszenica 86 — 94 tal. ,  ży to 68— 73 tal. 

jęczmień 52— 55 tal., owies 3 4 — 36 tal., groch 72— 78 tal , rzep z imo wy  
8 1 — 79 lal., rzepik z imowy 8 0 — 78 lal., olej r zep iowy 12i  tal., olej lnia­
ny I2łj tal., okowi ta  bez beczki  3 3 |  lal. __________ _

P rzybyli do P oznania  dnia 1 1 . P aździernika.
B A Z A R :  K a rd o l i i isk i  z W r o c ł a w i a :  S in im ler  z W a r s z a w y ;  G a je w s k i  z W o l ­

s z ty n a ;  S z w a n t o w s k i  z S ln p i :  J a r a c z e w sk i  z M ie lz y n a ;  l lu to w s k i  z R u -  
ch o c in a ;  B ia łk o w s k a  z P le s z e w a ;  i K o s o w s k a  z G ajcw n.

H O T E L  B A W A R S K I :  T l ie in er t  z S łu p i ;  K o c z o r o w s k i  z J a s m i a ;  G a r c z y n sk i  
z M o c h n n c z a ;  Schlichting;  z S w i e b o c i n a ;  H e is e lc r  z B o j a n ie ;  W i l k o ń s k i  
z W a p n a

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Cichocki i Celichowski z Rogoźna.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  : Z ee l i  z S la h o r o w ic ;
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  S z o b lr s k i  z P o p o w a ;  P r r i s s  z P i e r n a w y .
H O T E L  P A R Y S K I :  M o s z c z y ń sk i  z R a j e w a ; J o h a n n e s  z D z ie k a p o w ic .  
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  M a tu szew s k i  z K r o t o s z y n a ;  Z ie l iń sk a  z Ś r e m u ;  M a n -  

del z mat W i e r s e w i t z :  B o r k o w s k i  z T u r k o w a ;  S p e r l in g  z G rzyb n a .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Z a le s k i  z O s t r o w a ;  S c j iw a u g  z G r o d z isk a  
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t i i e m ;  K a p u śc iń sk i  z Ś r o d y ,  J e z u ic k a  ul 1 2 ;  G r o -  

m adzińsk i  z T u r w i ,  św .  M a r c in  nr. 19.

O B W I E S Z C Z E N I E .
U ro c zy s t e  wp rowadzen ie  Dyrek to ra  i nau 

czycieli  naszej szkoły realnej nastąpi w dniu 15. 
m. b., a o tworzen ie  szkoły samej w dniu 17.m. b.

Je s t  naszern życzeniem,  aby tę u roczystość  i 
kościół  pob łogosławi ł ,  dla czego w zy w am y  
wszys tkich rodziców łub ich zastępców,  k tó rzy  
dzieci swe do sz ko ły  realnej  zameldowal i ,  a b y  
się starali ,

o  zebran ie  uczniów w dniu 16 m. b. przed 
po łudn iem o godzinie 9tej w bu d y nk u  sz k o­
ły realnej  w celu udania się wspólnie z n a u ­
czycielami do kościołów ich wyznań.

P o z n a ń ,  dnia U  Października 1853. 
K u r a t o r y u m  m i e j s k i e j  s z k o ł y  r e a l n e j .

P R O C  L A M A.
P ra w o m o c n ie  rozwiedz iona  J o a n n a  z W o ­

l o w i  c z ó  w W o ł o w i c z  umarła w C h w a ł k o ­
w i e  w powiec ie  S z r e r a s k i m  d n i a  24.  M a j a  
1845. r. bez  pozos tawienia  sukcessorów ciele- 
suych.

Majątek jej składa się z gotowej  summy 826 
Tal .  25 S gr . , k tóra w depozycie  podpisanego 
Sąd u  zawiadowaną bywa.

Niniejszem wzywa się n iewiadomych sukces­
so ró w  i s p a d k o b ie i c ó w , na wniosek kura tora  
spad ku  Rzeczn ika 0  i e r s c h  a w P o z n a  n i  u, aby 
się p rzed  lub najpóźniej  w terminie

n a  d z i e ń  2 W r z e ś n i a  1 8 5 4 .  r., 
zrana o godzinie lOtej p rzed Refe rendaryuszem 
Sąd u  Appel lacyjnego Ur.  B i s s e n d o r f f e m  w y ­
zn acz on y m,  piśmiennie lub osobiście zgłosili, 
w  p rzec iwnym bowiem razie p rekludowanymi  
zostaną,  a pozosta łość  zg łoszonym i wylegi ty­
mowanym sukcessorom,  albo w b r ak u  tychże, 
Rządowi  wydaną  będzie.

Sz rem,  dnia 4. W r z eś n ia  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W yd z ia ł  I.

P R O C  L A M  A.
Z d o k u m e n t u :

de fe r ia  sexta post fe s tu m  sanctorum v i t i  et 
m odesti m artyru m  proxim  1765. ,  

by ła  kor poracy a  żydowska  w K e y  n i  winna 
W o j e w o d z i e  J ó z e f o w i  R a d z i m i ń s k i e m u  
w Srebrne jgórzc  5000 Z łotych po l s k i ch ; ten ce ­
do w ał  ową p reteusyą notarya łną cessyą z dnia

24. Wrze śn i a  1815 r. synowi  swemu P i o t r o w i  
R a d z i m i ń s k i e m u ,  ten zaś odstąpi ł  lakową 
no ta rya łną  cessyą z dnia 21. Lis topada 1825. r. 
B a r t ł o m i e j o w i  L u t o m s k i e m u  w U j a ź ­
d z i e ,  a ten ode ce do wa ł  pomienioną pretensyą 
zno wu  sądową cessyą z dnia 9. W r z e ś n ia  1829. 
r. zamężnej  bur inislrzowej  F r y d e r y c e  W y -  
S t e c k i e j  z domu M o n i u .  P o w y ż sz y  doku 
ment  z wszelkiemi cessyami po d o b n o  zaginął i 
w zy w a  się wszystkich tych,  k tó rzy  do p o w y ż ­
szej summy 5000 Z łotych polskich i dokumentu 
na nią wystawionego  wraz cessyami jako wła ­
ściciele,  cessyonaryusze i posiadający je w fan ­
cie,  lub inni p re tensye mieć mniemają,  aby  t a ­
kow e  w terminie

n a d z i e ń  1. L u t e g o  1 8 5 4  r. 
p rzed południem o g o d z i n i e  l l s t e j  przed Ur.  
G e r l a c h  Sędzią powia to wym  w tutejszym loka­
lu sądowym w yzn acz ony m zameldowali ,  w p r z e ­
ciwnym bowiem razie z lakowemi wyłączonemi  
zos taną,  a dokument  z cessyami am or t yzo wan y  
będzie.

Szub in ,  dnia 9. W r z eś n ia  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

I i  A li CZE WSKW
poleca  swój w y b o r n y  skład obuwia  męskiego 
we wszystkich gatunkach z te'm nadmienieniem,  
iż wszelkie zamówienia,  które p rzy  um ia rk ow a­
nej cenie jak najdokładniej  wykonane  zostaną.

Nowa ulica p rzy  greckim kościele.

Os iadlem w tutejszem mieście.
P o b i e d z i s k a . '

Dr. M axim ilian R osen b erg ,
prak tyczny  l ekarz,  chi rurg i akuszer.

Mieszkam na s tarym R y n k u  pod Nr. 7.
A d o l f  G r o  u l i r  h II , Metr  muzyki  i śpiewu.

Don osz ę  Szanownej  Publiczności ,  iż na now o 
zaopat rzyłam s k ł a d  m ó j  rozmaitemi ubiorami 
dla dzieci ,  a mianowicie ładnemi kapelusikami 
pilśniowomi. M t e t l V i j e l l u  S c t w l Z ,

naprzeciw Ziem twa, ul. F ryder .  Nr. 32.

Plasterki na odciski,
d o t y c h c z a s  j a k o  n a j l e p s z y  ś r o d e k  d o  
p o z b y c i a  s i ę  b ó l u  t e g o ,  —  p o j e d y n c z o  
s z t u k a  p o  2 S g r . ,  — t u z i n  p o  2 0  S g r .  — 
P r a w d z i w e  d o  n a b y c i a  s ą  u

1Ludwika Jana Meyer,
przy  ulicy Nowej.

Kurs  g i e ł d ;  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  12. P a ź d z ie r n ik a  1853.

Pożyczka rządowa dobrow olna ..............
dito z roku 1850...............
dito z roku 1852...............

Obligi d iugu sk a rb o w e g o ........................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej  . .
dito miasta B e r l i n a ................................

Listy zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 
dito P rus  W schodnich  . . .
dito P o m o rs k ie .....................
dito W .  X. Poznańskiego. .
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . ,  
dito S z lą sk ie ..........................
dito Prus Zachodnich

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie ....................
L o u is d o r y ...............................................   "
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.

S t o -
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w  m i e ś c i <• P o z n a n i u .

■Rybki, EŁieler Sprottetl zwane,  
Egipskie skowronki,
Mayti. kwaśną kapustę winną,
no w e  Smyrneóskie  figi w pudełkach,  
Tel towskie  r z e p k i , Angielski se'r S z e s t e r s k i  i 
N e u s z a t e l s k i  ot r zymał

J . BSphraim, 
w  narożniku  Berlińskiej  i Młyńskiej  ul. 12.

Pszen icy ,  s z e f e l ..................................
Ż y ta ,  s z e f e l .........................................
J ę c z m i e n i a ,  s z e f e l ..............................
Ow sa,  s z e f e l .........................................
T a t a r k i , s z e f e l .....................................
G ro ch u ,  s z e f e l .....................................
Z iemniaków , s z e f e l ..........................
S ia n a , c e n t n a r .....................................
S łomy, k o p a .........................................
M a s ła , g a r n i e c .....................................
Spiritusu (beczka 120 kw .)80  J T r a ł

9 . 12. P aździe rn ika. 
1853. r.

u d  I  J o  
>1. l s t r r . |  fn .g  t a l .  |  s a r i  fn

3 3 3 12 .3
2 U — 2 18 —

1 28 — 2 2 6
1 7 9 1 12
1 14 — 1 16 6

17 6 _ 19
— 22 6 -- 25 _

7 _ — 8 _ _
1 27 6 2 _ _

26 5 — 26 15 —


